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(■iolofonetnji.

ITfedeś, -0  - Ugnia.
. >ZeH« donosi z Betiina- 

Tir. Ronikier wyjechał w $ cod q dnia 28 sier­
pnia wieczorem z KrftKttMi do Warszawy aa 

jkiO-iiiorencye' z lńiriiSipw! ! Rad.] Stanu. Vf 
icmforcnryti-eh tycli weżńfłe r-Xsi.il także przel- 
stawicie' polski w Wfcskiiu. Podr/©.' obrad bę- 
/ą omawiane wyniki w wielkiej ^kutatoj fc vu- 
terzo niemieckiej tudzież w Wiednia, puczem 
rząd polski j)Ovve/;n'e decydujące oeliwpiy.

•zen e buławy Fscfcowl
fo „ (Ickdoi.em).

Wiedeń, 211 shrpnia. 
»N. W. Journal* dc-nora •* Zaryclia: 
ihezydent- repub lik  Pói-»a®re i prezydent 

[ministrów Cleni enceau wręczyli w klniu 27 bm. 
geraeralow* -marszałkowi Focfiowi buławę mar­
szałkowską. Na przemówienie Po‘noarego od­
powiedział lo ch  między innemi. że iti razi* 
Mo można jeszcze mówić o koucu wytężen i 
ofiar. Należy się -uzbroić w  cierpliwość i pfddfwtoCte 
©neigię. “ LS

S M  M  2 iM n  V M l t t
„ (feL c. k. L a i r a  koresu.)

Berlin, 29 sierpnia, 
(Biuro Wolffa;. Na telegrai.,, wysłainy jpraez 

lpaU7rę ojczystą iw Beiob«rd.iachu do imaitezałka 
Mindenbingia, aby dal znak życia f aby zaprze­
czyć poyteicOTe o stanie y-so zdwwia. odp G 
yiedzłttł marszałek, nawttgptijacytf tmlo^rainc-m:
I Jesieni Bogn dzięki zdrów. W- przyszłość 
feipoylądsm z otuchą. Podp mairszałek IPndeh- 
l>urg.____________ __________

ftieniiec o przyszłość1 Eurspy,
! E:rlia. 2'J fcicrunia.

Poseł do (paudiauncaiitiu mijemiockieyo Crottieir. 
było sił w >Berjmer Tagretolatt* jx>d -tybute.m 
rDroga do pokoju* artykuł, w którym pomię­
dzy iun&mi powiada:
i; »Sojuiaze, zawarte nawet li tylko dla celów 
obrotny, odczuwane są aiaiwskó przez stronę iprze- 
jciwną jako groźba; i pOWodują kohbrsOjitsze, 
©d'3*oż ^wzmożenia abrońeaśa .Było me&ćcz?* 
'facrar, Europy, ze padzielia się na. lawio grupy 
tooiehirstw, fctore niau&baamla anajdowary się w 
Salta goni żmie, Ltóre żadnej Hcwoaty  ̂ nie i’o»- 
wtażaiły bozstronimo.  ̂ .
; >Naii6żA wreszcie otwarcia pawiedsueć, że 
nróba utworzenia Europy środkowej, zjeduo- 
K -nei pod względem pohiyczn/m, nubfirnym 
1 , . 3po mczynu jest powrotem Do stare,, nia- 
p Lp/icznej politydS iK),uszów 1 s t^ o n izm o w , 
Iktóru w ywolała obecną wojnę To utworzenie 
Europy środkowej, a lawet zawarcie przymie­
rza -z fiitsiro-Węgrami uwieczniłoby z koniecz­
ności nienaturalną koalicję naszych dzHlej- 
lszjrch wrogów na szkodę nasza i świata,
! »Zubozała ludzkość imrsiułaiby ziiowii dźwi­
gać ciężary zbrojeń, które ! yłyby dziesięć rtezy 
jwięlisze, niż porrzednio ciężary. Temu państwu 
pod -względem finansowym nie poddają, a tern 
Ea.rc.ziej dla braku maiteryału ludzkiego. Gdy 
urodzeń' podczas wojny dojdą do wieku popi- 
BOiwego, rekrntacya z powodu zmniejszenia się 
liczby urodzin będzie niemożliwa.
(> »A ponieważ niemnożliwern jest n.i przyszłość 
Opieranie stosunków pomiędzy państwami na 
rywalizacji, to poteastaj© tylko międzymrodo- 
r.̂ a oigmizacya pra,rha, a miamowicie związek 
wszystkich państw Iculturulnych, oparty n.i 
prawie i efRCe. 
a*

.HELENA FILOOHO^SKA.

K n i a ź  L e b i e i f p e ^ .

Snsailki redzn nad poitojim.
(Telofonem).

Wiedeń, 29 siorpiua. 
»N. W. Tagbla t-t* donosi z Prainkfurtu: 
^Frankfurter Zeitiiagt donosi z Borna.:
W Ttuerlafcen Pdby wa się kouicrencya socya- 

li-d-.y szwajcarskich i zagranicznych. P'Zecl 
.nici ;u v-bnad są kwestyo, pozoctojąee w zwią­
zku ze sprawą pokoju. v

fi \m  n m a .
(Telefonem).

Wied d  2'J 'sieręnirf. 
»rf. Fr. Prsi7.se: do:iośi Ł  Berlima:
Kaaclorz Bzedzy hr. H e r  t l i n g  wyjedzie 

w najbliższych dniach do Wiednia. Poaróż tę 
rozpocznie po powrocie z głównoj kwatery nie- 
mtóokioj, g lz io  obecnie bawi. Bazom z Ilertim- 
giem wyjedsie do Wiednia, także sekretarz sta­
nu dla spraw zagranicznych H i a t z ? .

a (ki-lg aalńiy).
tęce tancerki z czułością musnęły ulubione 

kwiaty Zdarzały się dotykać ostrożnie i deli­
katnie umarłych snów dziewczęcych, atłasowej 
bieli ślubnej sukni, wiotkiej mgły welonu, spły­
wającej z pod mirtowego wieńca oblubienicy, 
srebrnych promieni księżyca, pełzających z mar­
murowego tarasu w głąb renesansowej alkowy 
w pierwszą noc miłosnego szczęścia. Róże białe 
lśniącą białością śniegu, ciepłą białością mleka
i kości słonjowej, chłodną bielą / mi rm irn, :to- 
ryczuą białością mgły i matową bielą srtDra 
były, jak modlitwy niegdyś sklauano u stóp 
Madonny w capryjskim starym kościółku, mo­
dlitwy niewysłucłiane, odepchnięte, a teraz, jak 
binżnierstwo wcielone znów w b.ałe róże, rzu­
cone do stóp tancerki, w olśniewającym biasku 
teatralnych lamp, w gorącym oddechu porwa­
nego ziemskim pięknem tłumu... Róże białe, jak 
modlitwa, skrwawione kiótkim krzykiem rulo­
nów. krzykiem zatracenia i szału: — La vie 
passe!

uczy tancerki odnalazły w pai terowej loży 
młodego kniazia. Czarne, cienkie btwi zsunęły 
B:ę w linię ostrego cierpienia, a pochylone czoło 
zbladło, jak od ciosu. Gwałtowne jak wicher 
wspomnienie zrodziło znów w głębi udręczone­
go zabitego nieszczęściem serca niewysłowiony 
obraz szczęścia, które było Cicha srebrna noc, 
eiche srebrne morze. Tara3 z marmuru zalany 
blaskiem księżyca, złote światła Neapoln sau>y 
kająee Dółkrę^iem brylantowym bladomodra od-

Komunikat angielski,
Wiedeń, 29 steipoa'.

Z wojennej kwatery prasowej. Grzędowy ko­
munikat angielski z  27 sierpaki:

W poniedziałek po południu i  wieczorem od­
były się między MaPieoiufit i Balpalumo, tudzież 
liaikże na; północ stąd ciężki© wałki. Nieprzyja­
ciel atakow ał kilkakrotnie znacz,nenii silami, 
przyozem poniósł wielkie straty- ale postępom 
naszym nie potrafił przeszkodzić. Anglicy soJtur- 
niotwali pitzess ALohtaUba® wzdłuż wielki ego 
grzbietu góuslldego i olsiągli Longniewal. Tutaj 
Odparliśmy gwałtowne koatr^taki, N a póMo-c 
od Hohhwaldu w ykonał nieorzyjaciel dwukrot­
ny bontraTak i cudiparł w okolicy Ligmy i Tilloy 
nasz© wojska ataków© AM 400 do 500 jardów. 
Nowozelandczycy usaidpwili się po ciężkiej 'wal­
ca na granicy północnej Rapaume. Anglicy 
wbairgnęli dalej na. północ, w stronę Bewgnalre 
i toczyli -walkę o Oionsillcs. Na prawem skrzy­
dle frontu bojowego kontynuowali Ausbraloiyey 
swoje potstępy z chu stron S o min o. Na lewem 
skrzydle zajęli po ,połudnliU Katoadyjczycy 
grizbiefc n a  urschód od W ancourt i usadowili się 
na wschód od Guomaiiip©, 1 iczba jeńców, w zię­
tych 'do niewoli ód 21 Sm p.rzekraoza' 21.000,

Kamu^kat frahsjs^i.
Wis-lfió, 29 N- "-':.ia'.

Z  w-ojennoj kwatery pmaoWej donoszą: 
Sprawozdanie franci.,skieg-o ^ztahu general­

nego z  dnia 27 sierpni po poi,:
Na południe od Ayry teŁizerzyty WofeJ: % 

franciuskie zmna swe -postępy w okolicy St. 
Mard po odiparci''. laiku mieprzyjaoinlsfcittL 
koiitralaków. .WaAęHómy ,wo wcz-orajazyob wał­
kach do niewoli 1000 jeńców, w  tern 38 ofice­
rów, e Mórych 2 śą ftaWf dcolmi batalionu. Mię­
dzy Ols© i Aisn© rozbił się wczoraj wiieicSoiraiu 
niemiecki loóntrakik na zachód od Ohavlguy, 
przyozom wsieliśmy 30 jeńców.

W okolicy na Wschód od Bagn«ux posunę- 
liśm r nasze lim© około 1200 metrów dalej na­
przód. •

Dnia 27 sieipnia wieczorem: Oofająo się pnzod 
naszym bezustannym naporem, został nioprzy- 
iacioi zniuszony cio dalszego odwrotu po onu 
stronach Ancry. N a f ronicie okoio 20 kilometro­
wym pbsunięly się naiaze Wosika, łotaiąo w^rtelki 
opór, na. niekrórych punktach o więcej niż i  
kim. najjBfećd.

Na frotfeid m?r-4Qdi^k ni.
(Tel. c. li. biura EReap.)

Sofia, 29 sierpnia,; 
Pprąwuadani© bułgarskiego sztabu genenFne-

dalenie, I w piersi rozkoszuj szloch, jedno im.ę 
najdroższe. Cesaro... C-esare... Imię, które ślepe 
z miłość' oczy czyt-a-iy w arabeskach gwiazd 
imię, które było w nocnym zapachu kwiatów, 
w rozkosznej burzy sirocca, w namiętnym ci­
chym krzyku maudokn, w śpiewie dalekiego ry­
baka i we wrzenia krwi, pulsującej gwałtownie 
w błękitnych żyłach, pod nasycouą słońcem zło­
cistą bladą skćrą neapnlitauki

Tłun nie znał tajemnicy białych róż, ani ta­
jemnicy wspomnienia, w którem lśniąca bron 
zem włosów, antycznie piękna gtowa tancerki 
opadła ciężko na pierś. Dużo szeptano o pozie, 
ale huragan oklasków nie milkł i szalał, jak 
burza w złoconej, banalnej sali. I gdy bez uśmie­
cha, bez ukłonu odeszła, tajemnicza i niepokojąca, 
jak bajka, tłum wiedział, że wróci. Że zatań 
czy swój na obu półkolach Earopy słynny ta­
niec cmy.

nagły u rozbłyska świateł oblicza ludzkie 
przybrały chłodną, iconwencyonalną maskę, a 
dusze poszarzały, jak posypane popiołem. Pię­
kne kobiety w przepychu nagości ramion, w za­
pachu wysoko spiętrzonych włosów i skrzeniu 
klejnotów stałj siq znów_ pawicami, lalkami, 
Drzedmiotami zbytku, konieczną ozdobą życia 
mężczyzny. Z rzadki1 przykuwała wzrok twarz 
przegj eona pięknością i głębią duszy, oczy ma­
towe smutkiem, M ia ust gorzka i namiętna. 
Niekiedy z głębi bielały rysy jeszcze nie- 
przebudzoiie z marzenia o pijknie niedawno 
umarłej chwili. Tchnienie w:elki(j sztuki wy­
rzeźbiło na nich marmurowij zadumę, opaską 
oczarowania zasłonko oczy przed raną rzeczy­
wistości.

ICniaź Lebiediew, ukryty w swej lo ir  patrzył 
i myślał, żr to nie ta Warszawa chciała pom­
ścić swe szubienice, swe stratowane trupy na

go z dnia 2G_ >ierpm':«: OJ Bumy aa do 5V-ari.tru 
utkzymuje ^ię gwałtowna czynność artylerji 
nióprayja ■'ilskioj. Nasza a-rtylerya (Kłpowiada 
silu'©- Oddziały piechoty angielskiej zaatako­
wały po przygotowaniu artyleryjskiem r\a.sze 
wysunięte napuzći posterunki kolo Alczakma- 
le i Seaowo. Odparto je c-gnien. zanim zdołały 
dotrzeć Jo naszych p-zos -kpd drucianych. Na 
południe od t>oiran odp,;d,ziły nasze .posteniu- 
k: o-ddziM ipiociiory angielskiej, który s! o  i ł  s.ę 
ziWiżyć do uuiszycii rowów.

Wojna chłopska w Rosyi,
; I r'l. c.. u u i k o n - . j o

Moskwa, 29 sierpnia.
Lcnui wystesowat do wszystkich g^iboraii 

©owie/tów i komisy? wyż^nrien:a następującą de­
peszę.

Z rozmaitych wiadomości wynika, że wy­
działy 'ibOgick chłopów naruszają interesy 
chłopów < tani/ średniego. Hasta- wydziałów u- 
bo-gteh chłopów są tsk  tlómaozone, j. "toby inte­
resy uoogicli ńhlopów miały być przeciwstawio­
ne inre-resołn innych waratw ludności. Właidza 
sowietów uie pi o wadziła niguy walki przeciw 
średni) zamożnymi cłiiopom i jeat taktf.o i teraz 
jej u»iloiYV(a.ii':em zadowolić itebuzeSby ch’opów 
stanu średniego Podobna jest tendeneya wsittow
0 ©onyafcaojr': ziemi, ro zp o ^ o z  cń o eonach 
mahisyjnalnyt-h, o  chiebie i zajęciu ubiorów o 
wymianie T,oiw irów itd. albowiem władza sowie­
tów równie dba o interesy ubogich chłopów jak
1 o interesy chłopów sitańu średniego, który do- 
ipior> ..©rajz po sbuleii-ich niewoli otmzwmał swo­
bodę r oa Woju.

Telegram zaleca gunemiom sowietów > komi ■ 
syom wyżywiania, aby dążyły do przywrócenia 
łąc-ziości między ubogimi chłopami a chtopam. 
śroliwo zataowPymi,

Walki na Syberyi.
( lei. c. k. C iu r a  keresp.)

Tokio, 2-9 sierpnia*
(Rent er i. Urzędowo: Oddział Lotnika wa, 

foi-óry stuł w  pobliżu Ausoriówid, był dnia 20 
sierpnia zaiiŁonowany przez przoważająco siły 
nioprzyjaic-ielisk:© i cofnął sie. Również_ Cfeesi 
zmiłoizeai zotó-bali do cofnięcia się- Oddział ja- 
^oński powstrzyma?ł cofających Snę w pobliżu 
Sipkigiuia, poc-zem Kalmiłióiw z pomocą Fran­
cuzów i Czechów zajął Sipiagino Japończycy 
iprtzy osłsufuru odwrotu ipcmio^U jm m e stwf.y.

M k i  2 iiolize^jiiaiiil mmu,
(Tek c. k. Biura l:.o -osp )

Londyn, 29 sierpnia.
Router dioniosj' z 'Arcłianigielslka pod datą 18 

sierpnia " j
Urzędowo donoszą, że siły zbrojne sojaszni- 

kórw rozprószyły fl-otylę ^zóozną botszowielrą. 
W( kilku wsiach na ipołudnkrwoin wybrzeżu 
morzai Białego panuje spokój

57 k ou fi- iv ner i w kruko-A •/. ] ' w i •■.1-
ski-ch wezmą udział jedynie posłowie dr Gią- 
biński i hr. Skarbek.

Rozfuch; dalszcmicKie o Jipsnlt
rtelefotit-ai i,

Wiedeń, 2:* sLi-jmii. 
».\fancliestdr Guardian* donosi, że rozruchy 

w Japonii przybrały nader groźny charakter. 
Wybuchły one początkowo n i tle podrożenia 
oeay ryau, później jednakże przybrały zupełnie 
charakter rozruchów bolszewickic-h.

Pisma- japońskie donoszą, ża rozruchy bolsze­
wickie szerzą się w przerażający sposób i ob­
jęły wszystkie główne miasta japońskie. Prze­
ważna część 1'Klności japońskiej protestuje e- 
nergrfznit przeciw ekspedycji japońskiej na 
Syberyę, tembardziej, że właśnie ^k-spedycya 
ba -wywoki-lH) awwż-kę cem ryżiiK

Satnazwanuzy car.
Sztokholm. 29 sierpnia 

Donoszą tu z Petersburga:
W gubermi włodzimierskiej zjawił się isikiś 

człowiek, który występuje jako car Mikołaj Tl. 
Podobny jest do zamordowanego cara i rozpo­
rządza, wioEacmi sumami pleniężnemi, Lt-óry ch 
używa na pozyskanie sobie chłopów i -zwróćaule 
ich przeciwko bolszowikon-.. Opow ?a!da' wszę­
dzie, że umknął z więzienia 'bolszewickiego pod 
ocLrenę swmich wiernych chłopów. Sowiet wte- 
(Izimhski wyznaczył anaczną nagrodę na ujęcie 
samozwańczego cara, który uważany iest za 
agenta ko.alicyi i socjalnych rewiolueyoristów.

RopfeMfya thwisntss h  Rtokowi?.
v'Telefonem),

'  Wiedeń, 29 tikmimia.
>N. Fr Pces&ec dowai,duje się. ze w najbiiż- 

szyrn czasie, piawdopodobnie yr niadz'elę, c-d- 
będzie się dals!z?l konf^ron-cj a stoiwiauoka>, tym 
razem w Erakowle, -N. Fr. Pxes3n* podnosi 
pnzy tej ojiOsobnoóci, 'te poważna ilość posłów 
.polskich wyraża niez«lSow'o]©m0 -z .powodu tele­
gramu, jaki prezes Jćolai połsbiogo dr Tertil 
vcyslivł do Lubla-ny. L ok 11© sa zdania, iż stwier- 
d-zióby należało, w  telegram powyższy me miał 
oharafet^ni demonstracyjnego, loc-z był raczej 
tylko aktOm grzeczności woboo Ozechów.

placu Teatralnym i stuletnią niewolę To n.s ta 
Warszawa sprzyuęgak się na życie ojca smcią 
spisków i nieudanych zamachów 1 ma te War­
szawa postawiła na czatach pod kamienną ko­
lumną teatru czarno ufcrąną kwiaciarkę, która 
wśród czerwonych róż chowała nsężnu I prze­
biegle śmierć w małeoi blaszarem pudełku —  
jego śmierć. , .

czerwonych fotol&ch i złoconych lotach 
rozsiadł się wygoduifl snobizm, rozpanoszyła syta 
i arogancka plułokray a o semickim preeważnie 
typia, saskrzyła tęczą hi3toryczuych klejnotów 
arysiokracya wyniośle uprzejma lub kokietująca 
prostotą strojów i gwtów. 1  ̂JT ẑawa zadowo­
lona, dobrze ibrana i dobrze trawiącą której 
nie straszyły nocami widma Trauguttów i Łu­
kasińskich, szaleńcze majaki wolności, krwawe 
i świetne sny o szp^zie.

— Raczej tamta — pomyślał Lebiedmw i pod­
niósł oczy ku galeryh 0 ll® Przed laty widy 
wał na operach orle, skupione twarze studen­
tów, wepchniętych w dławiący jai obrożą zło­
cistym kołnierzem mundur rosyjskiego uniwer­
sytetu.

Ale ich tam me byłe Może wpatrzeni w czer­
wone od pożarów niofeo uwieszone nad pano­
ramą ogromnej wojny czekali nu hasłe Dy ziścić 
swój odwieczny polsk* san o szpadzie? Więc 
kniaź Iebiediew wychylił się nieco ze swej 
loży i patrzył flirtującej, snującej misterny haft 
perfumowanych plotek beztroskiej i uśmiechnię­
tej Warszawie w uśmiechnięt , zadowoloną twarz.

Wzrok :,ego bezwirunie i z przyzwyczajenia 
szukał pięknych kobiet, z których tak słynie 
Warszawa, ale myś. czuwała biernie przy tan 
cerce, rozpamiętywał* jej tragiczią zaunmę, ża­
łosny wdzięk jej szkarłatnie rozkwitłych ust, 
burzliwa historyę jej miłości zamknięta czerwo

i f f l i  9M313H9 touBr1. i Hi:?l
(Tel. c. k. Biura korrsp)

Ber.ui, 29 sierpiua.
Za strony finia.Tnli.kiei pnodAią, że podczas ro­

kowań fińkłL'd7;k‘>roisyjsikx--h pokoioiwy^h w 
Icweatyiaoh głównych dotyc 'C7,,is ni© przysizl-.i 
do .wroi-iimi-emia między obu parfyamr. Wobec 
tego polnoiTiowiiey fir-ła-mlżcy raipropon awaiąód 
ucezeni© rokowań na kdica dni. Przod_ ipcdjry 
ciem. ich z j-ow-or ce-rn ipełirowpocntcy finiaiulz-oy' 
prz-ndłożą rosyjskim dalszo propozyer© za po- 
śrearńctweai ‘ rządu nienaięteki-ego. Pismem z 
dnia następitogo pełu-omoc.niicy rosyjscy zgo­
dzili eię na projekt oidroe*ema. Wobec togo n v  
fcoiwaaua- caasdwB przerw ano. Peaiomocnioy obu 
stron, 'odjeżdżają w ruijbb-ższy-cb d-niaća z  Lei. - 
rot, Tylko prezydent finlamdakiej de-Tćga®*/*. 
Encikel, porostanio narazi© w Berlinie.
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Proces ® rtsriMffis SzłgeL
(Wyl-oczoni© śledztwa. L.-szefowi sztabu Legio­
nów. —  Kap Pomaizań®M odnawia zeznań. — 
Generał Zieliński. —  Legioniści z pod. Ka-

njotwa).
Były major i szef sztabu poiskrcgo korpusu 

posiłkowego, Adam N i e n i e w a k i ,  ostatnio 
'kapitiań c. i k. sztabu generalnego aa albańskim 
•teatn.© wojennym, został zwoln ony z  korpusu 
oficerów sztabu gone.ahiogo i przydzielony w 
charak-ferz© rotuustrza Jo jednego z pułków 
dragonów w dolnej Austryi. Jednocześni© wy­
toczono przeciw majorowi Nieniewskiernu, w 
związku z  jego działalnością na stanowisku 
szefa sztabu P. K P., śleJ;zbwo sądowe. S.ora- 
wa ma być rozpatrywana -przez odnośny sąd 
dywizyjny.

Wynikiem procesu w  Marinaros Szigct jest 
również przy.d zieioni© byłego ma,i eta* szefa au­
dytora P„ K. P., Artura G a n o 7 a r s k. i o .g o, 
do komonuy wojsko-Wo., w  Sfi'-raje.wde, w chara*- 
lcterze kepitaba audyi ora.

ną pieczęcią krwi. Radosny niepokój budziła 
w nim blizkość snofVąnia z tą tajemniczą, spa­
lona płomieniem cierp;enia kobietą, Której za­
pach nosił od Tana w nozdrzach, jak obieiaicę 
n.gdy jeszcze uiezaznanej rozAoszy. Niesłycha­
nie mądrem wydało mu się przeznaczenie — 
w dnia, w którym on piękny kniaź Lebiediew 
żegnał życie, odchodząc od niego może nu zaw­
sze — los rzucał mn czerwoną, mocno pachną­
cą żądzę w postaci kobiety, o której w ciągc 
para Lat nie zdołał zapomnieć, jakby w prze 
cznc a, że przy niej właśnie spędzi ostatnie, 
najpiękniejsze moź& swoje godziny, że z nią 
wypije może ostatnią, najsłodszą czarę radości 
życia. I właśnie -na tle tego wrogiego miasta, 
miasta podobnego do swawolnej miłośnicy, kry­
jącej na białych piersiach zatruty sztylet zem 
sty...

Ale na scenie było pusto i cicho. Niby 
greckie formingi szemrała słodka orkiestr? 
Nagle % poza kotary wpadła w ciemność 
alkowy ćma. Srebmoszara, falująca miękkiemi, 
delikat-nemi skrzydłami, z grzbietem ze srebrno- 
szarego aksanrtu — gibka, stęskniona do świa­
tła, nieostrożna i w tęsknocie swej szalona.

Doj zała samotne światło »a słupie oplecio­
nym różami. Radośnie zafrzepotały jej śliczne, 
arebrnoszare skrzydła. Zatoczyła dokoła światła 
krąg miękki, jak pieszczota, jedwabny, jak. jej 
ciało, d^eczone żądzą światła. Faiowauiera skrzy­
deł mówiła, krążsc dokoła broniowej laeerny.

—  O światło, rozkoszy i radości moja.., Za­
nim m wyrosły skrzydła- śniłam o ttfbi >. jako 
kokon przytuiona dc drzewnego pnia... W idzia­
łam, żeś tj jest jedjnem szczęściem, światło.* 
I dziś gd* nerałam po raz pierwszy lotność 
moich skrzydeł, wiedział” m, że, gdy zgaśnie 
szafirowy mrok wieczoru i na kwitnące ogredy

Również f-zef sztabu aa-n .tarnogo lori-o-nów, 
podpułkownik dr W oj '©cli Rogalski, oho-e-two 
laka-rz sztabowy, atezyamrf przylzi.at służbowy 
do szpitala. wojAowego.

Z Mamiarois Sziirot donoszą do ->Wieku Nn- 
wegO", że kapitan Legionów, 1* o m ?. z a, A s Ir i, 
zaistepca '-szefa sztabu legionowego*, ©dn.ówił, 
i.iko świadek, odpowiedzi, ezoin pc<-*!.mv« try­
bun; 1 v, oflb&c kio- oiliwegi* faktu. O-ln.owd on 
-zeznań n.r -podslwri© paragr. 190 wójAowoj 
procedury karnej. Przewodu i-c zący zarzą-lut 
przerwę w rozprawie, po. zem trybmial udał ą  
na naradę, 1 tóra t rwa la dwie godteiny Fc* ma ra- 
dzie oznajmił trybuna!, że świadek ton ma istot­
nie prawo -o-ilmów' zeznań. Kap. Bowmftii?&i 
oj* iści! ii:i'/>l©i*nie salę.

Gen Z i e l i  ii s u i zjaw 1 się w daru 2G ii ar- 
pnia; u ©en. bclu-lMura z jsroibą o danjo mu 
lnaraziut-y na wyje :d do jednego z węgierskich 
miejsc kąpielowymi, a to e-eleru odpocizynku f i ­
zycznego i moralnego po ©sfatr.k-h, st.ra>- -?ych 
wprost dlań sześciu miesiącach. Gen. Schilhog 
odmówił je.lnakż© prośbie. Gen. ZielińsiŁ.e-m-u 
nie wolno «Ję wydalać z cbręiiu k.oiTieridy w.ij- 
SKOwej w Koszycaeli.

Zaipowieilziany t-ra®sport leiionirtów, ujętyem 
pod KantOtt orn. z*  tał odwołany i ul© przybę­
dą ©ni do 51 armarots óziget. aktu zaś. andeskłu© 
już sądowi w Mauuaros Szigot, mają być rwró- 
c&ne’

Polacy i  Rosyanie
W „Dzieuuiku Kijuuskiui" z 15 sierpuL© czy j 

tamy: Rod tytułem „Poiacy i Rosyanle1 wa 
wczorajszym numerze gazety kjowskiej ,.Rua* 
skij Golos", uchodzącej 7,a orgaa „kadetów", 
ukazał się artykuł p. A .  Ertela, nie p o z n a  wioń17 
znaczenia, jako dokument chwil, politycznej, 
brzemiennej w fakty nieznane i niewyswietloiuj 
możliyzości. P. Ertel pisze: _ _ ,

„Niezależnie od obecnej polskiej orcentacyl 
oficyalnej, z niemałym trudem budowanej w czę* 
ści dekoracyjnej państr/owoici polskiej, myśl 
polityczna dojrzewa i wzmacnia się w kształćK 
jed> nie właściwej „oryentacyi" polskiej.

Czerpiąc moc swą i nieomylność w głębi sw «  
go narodu, w milczeniu snującego sw e rnyśitj 
owa orynotacja poUka, rdzeńrae ludowa i nary 
do wa, łączy owe pierwotne prądy, które w chwń 
li swoich narodzin były niemal wzajemnie wror 
gie ze v,'zgledu na swą rozbieżność.

Oto „skrzy dio lewice we, czcząc© na krwaf 
wycii drogach wojny wodza luuowego Piłsudl 
skiego, któryr ftoduiósł z garstką bohaterów broi 
przeciwko dawnej Rosyi" i partyo raro-iowoj 
demokratyczna z Romanem Dmowrskirrt n? cz©< 
le, obecnie stanęły pod jedynym polskim sztam 
darem, na którym nicmasz już krwawego Iiaslj 
„przeciw Rosyk1, obozy te dzielącego"

Dv. a zasadniczo prądy polityczne, obe.imu,ąct 
masę ludową od burźonzyi poprzez inteiig&ncyj 
i wlościanstwo do proletaryatu włącznie, pra 
dy, która standy w poprzek polityce t ik  z w 
polskiego aktywizuni, przy ealej swej bezradną 
sci, zależnej od warunków ubocznych, stanowił 
nieprzepartą przeszkodę dla wszelkich prób na 
rzucania narodowi wolskiemu „zbawczego" i ob‘ 
cogo jego duszy cpoi tupizmii.

Rosjanie, tworzący swą IIosyę, nie tylko cia 
kawi są wiedzieć, ale sądzę, muszą wiedzieć, oj 
myśli i czem żyje ten drugi liczebnie naród sio 
©pański, nad k+órego losem tak samo, jak nal 
losem Rosyi, skłębiły się czarne chmury.

Upadek „bolszewizmu" i 10 coś nieznanego 
co nastąpi potom, przykuwa uwagę i polityko* 
i przeciętnych inteligentów i masy.

Czy przyjdzie do Rosyi straszliwy car, ot-oj 
czony przez złych nieprzyjaciół wszystkiego, o( 
sprawiedliwe i słuszne, prześladowców, „buntu 
wników z kraju nadwiślańskiego", wrogów „mm 
rżeń bezsensownych", czy przyjdzie okrutnj

spłyni© noc, kiedy 7.asną roże, znużona pleszezoci 
motyli i na niebie zapali się złoty krąg mi « 
siaca — odnajdę cię o światło... NapnUno kwi ­
tnące gałęzie drzew nęciły nmia. bym spoczęli 
w ich pachnącym gąszczu, napróźno pewien ko-, 
nający w rozchylouera łonie białej róży motyl 
ostrzegł umie, ża spłonę w tobie, o światły' 
i umrę, jak mr.ieiał ou, zab>ty miłosnym czarem 
róży. " t-

Miękki©, powolno kręgi, radosne i bozi rosicie 
stopn:owo stawały się szyosze, gwaitowmejszą 
by znów zamienić się na chwil© w delikatny! 
cichym upojeniem przesycony taniec Wzięcznoiici 
i zachwytu. Byio to ostrożne skradanie aię kn 
światłu i swawolna uciecz.ka, miiosua fulowa nie 
skrzydeł, bliskich piomioeja i niema kontempla­
cja jego blasku, leciutki dreszcz, delikatna 
drżenie, słodycz zamierającej tęsknoty

Al© z tych momentów cichego szczęścia zro­
dził się szał radości, obłęd upojenia. Co raz 
gwałtowniej trzepotały się osypane srebrnym 
pyłem skizyufa i kręgi tańczącej ćmy co laa 
sżalemej i  ciaśniej osynjwały słup dźwigający 
lucernę. Straszliwą słodyczą spełnienia, rozko­
szą nasyconej tęsknoty falowały skrzydła tak 
blisko płom enia, żo namiętnym wirein porwana 
ćma staia się podobna do srebrnego obłoku, 
przez który majaczył srebrny, chwiejny złoty 
płom.eń lucerny. W błyska „icznyck rac ica 
skrzydeł, w bezprzytomnej sarabandzm gestów,' 
w nieporównanie szybkich kręgach był ton bo 
leśny i rozkoszny szał. kra rym dyszała mono­
tonna, cnwilami cichnąca, a chwilami wybucha­
jąca jak k~zyk melodja orkiestry, naśladaiąca 
szum motylich skrzydeł

C. cL o.,

\
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) liiic-iwy, burzący wszystko na czele milionów 
lizikidi, post usznych wykonawców jego woli, 
czy też Rosya, zwalczywszy czarną bandę opry 
tyków, którzy rządzą nią obecnie, ukaże światu, 
nowy narodowy kształt państwowy 
rządcą lub rządcami na czele.

zy upadnij R isya niżej jeszcze, czy też mia­
ra upadku została osiągnięta i blisko jest już 
Ikh h narodu wyzwalający.

1'olaey wiedzą, żo niewyjaśnione są jeszcze 
drogi odrodzenia narodu, który stanie się albo 
katem, albo bratem i wiedząc o tern, dążą duszą 
1 ciałom, bv pomódz Rosvi zostać bratem.

Myśl polityków polskich —  oświadcza autor 
R1" uulu — obserwująca życie rosyjskie, nie­
spokojnie reaguje na wszelkie odchylenia, doko­
nywane pod wpływem nil wrogich, „wiedząc, żo 
najlepszym i dla Rosyi . dla Polski wynikiem 
walki In dzie Rosya, odrodzona przez wrolę ro- 
syjsk , rękę rosyjską.

Dzis 11 i o masz już miejsca dla nieszczerośei w 
Roślinkach rosyjsko-polskich.

Wszystko, do czego dąży I naród polski, wszy- 
itkc. co by lo w nim ,zbroanią“ w oczach potę- ’ 
żnej Rosyi — stało się obecnie własnem palą- 
icm boleśnie iej dążeniem, R osji, k tóra zrozu­
miała, że „upór polski" jest bołiaterslwem. 
„zbrodnia" zaś szlachetnością.

Rosya dziś, tak, iak Polska z czasów pradzia- 
ihswlfcch, zrozumiała, że stracić ojczyznę, ozna­
cza to poj jć. ezem jest miłość dla niej, oznacza 
jioziuć, że i 'czyzna jest ponad wszystko.

Poia' y, przysluchując^ię temu, o czem myśli 
Fosva, pragną posłyszeć donośny głos rosyjski 
f.tkicgo odczucia.

J f t i y W A  1 >  C R  W T A S^

Polacy. oczekując zapew nień, które będą dla

stopni
Inych warunkach do dawnego okrutnego poj- 
Itowar.ia nie wrócą i że wszystko polskie nie 
horo nie powinno być tylko w pewnym sto- 
(uiu, ale musi być ich własnością całkowicie".

W y  ody pouy;. ze opatruje „Dziemiik Ki- 
jiwski” ur.st jpującemi uwagami: Arytkui n. Er- 
f ia świadczy przedewszystkiem o tern, jakie 
[rądy polityczno polskie Rosyanie, grupujący 
ty przy ,Rus? G olisie", uważają za wyrażają- 
tu nastroje większości narodu polskiego i o sto- 
tmku ty cli Rosyan do tak  zwanego „akty wi- 
pnu ' polskiego.

Sąd/im y ze swej strony, że Polacy istotnie 
ł.iczną zwracający uwagę nil to, co się dzieje w 
iosyi i na przemian}’’, które doLonywują się w 
Inszy narodu -rosyjskiego, odczuwającego na­
jdźcie pojęcb: „ojczyzna" — nie są bynajmniej 
pjoci przerażeniem na myśl o „straszliwym ca- 
ge“, gdyż, licząc się z realnymi warunkami, c a ­
la „mściciela" nie megą się spodziewać u siebie 
i- domu... i rozumieją, że sporo wody upłyuie w 
fl isie, zanim potężna- Rosya może stać się nie- 
kzpieezną dla Polski.

Polacy, oczywiście, chętniety  posłyszeli, co 
yślą o Polsce Rosyanie, mający budować ,,no- 
ą Rosyę" — jasno, wyraźnie, bez wszelkiego 
nty mentalizmu, od którego nie wolny jest p. 
rtel. Ale Rosyanie, pragnący widzieć w Pola- 
acli dobrych sąsiadów--braci, musza, jak  słu­

pnie zaznaczy ł p. Ertel, uznać zasadę niepodle- 
|!ej państwowości polskiej i pam iętać, że skoń- 
tzy się już era teoretycznych wynurzeń i czu- 
bś.ij bib oskarżeń i że miarą stosunków rosyj- 
Ko~pojfki«li mogą być tylko jinteresy obu 
państw: 1’oLki i llosyi. Kie ta iin r, -ze pomiędzy 
jymi interesami mogą uyc i są sprzecznośctyżo

fiteresy Folski, jako państwa, ważkie są w so- 
ie bez wpływu na me tej lub innej „oryenta- 
tj i" polskiej, które są, jeśli tak  powiedzieć mo- 

Łna, środkiem — nie zaś celem.
P o lsk i myśl polityczna przerasta swą „pan 

itwowość dekoracyjną" i budując zręby swej 
przyszłości, Polacy zwiacnją uwagę nie tyiko na 
to, co się dzieje w Rosyi, z którą się dziś grani­
cami nie stykają, ale i bliżej o miedzę, a  nie za­
wsze punkt widzenia polski odpowiadać może 
rosyjskiemu.

Polska chce być i będzie wolną i niepodległą. 
Polska nikogo ujarzmiać nie chce i tylko w Ro­
syi v olnej, wyzbytej z dav nycb nałogów i chę­
ci panowania przyinu-owego nad innymi naro­
dami,. ebce widzieć sąsiada i żyć z nim w przy­
jaźni.

ttsjfltnsiH fil tara w J#itf!e cyfr.
Aby nabrać choć przybliżonego pojęcia, ezem 

jest dzi.dej3ia bitwa już nie pod względem te ­
chniki i grozy, lecz pod względem przestrzeni 
i mas, udział w niej biorących, w ystarczy cofnąć 
się do Iństoryi i zestawić niektóre cyfry.

Pod Austerlifz frout Napoleona wynosił 12 k 
lomctrow, zajętych pik02 130.OOP armię, wojska 
cesarza, atakujące armię ezodm. rozwinęły się 
w dziesiąci ihiionict rowy f r o n t .  Pod Kóniggriuz 
wojska austiyackie liczyły [ront 10 klun. pru­
skie zaś 15 kłai. Pod Wurth bili się Francuzi ua 
froncie b kinu, oba otacza jace skrzydła niemiec­
kie liczi ły coś około 8 kilometrów.

Pod G rarclotte bojowa linia* Francuzów wy­
niosła 10 kilometrów, Niemców 13— 14 kilome­
trów. Donicro wejna rosyjsko japońska wyka­
zała raz pierwszy znaczniejszo rozwinięcie 
dą  frontu. W bitwie pod Laojanani armia rosyj­
ska zajęła odcinek 40 kilometrów, na takiej sa 
mej przestrzeni rozwinęła się atakująca linia ja ­
pońska. Pod Sckfilio długość rosyjskiego fiontu 
wyniosła około GO kilometrów. <*,

W edług urzędowych austryacldeh komunika 
tów, przeciw armii austryacko-wągicrskiej Wło­
si wystawili około 40 d w iz y i, odpowiadających 
-0  korpusom, dest to cyka, odpowiadająca 
mnie-j więcej armii niemieckiej w czasie pokoju, 
liezącei 23 korpusów- I icząc przeciętnie dywi 
zyę 13.000 ludzi, otrzyma się armię 600.000. Do­
dawszy spocyalne rodzaje broni i nadzwyczajne 
oddziały, siły nieprzyjaciela wynoszą TOd.ÓUO 
do 800.000 lndzi, walczących tylko na jednym 
froncie i po jednej stronie.

Tymczasem pod Wórtłi walczy lo S2.000 Niem­
ców przeciw 41.000 Francuzów; pod Sedanem
200.000 Niemców przeciw 120.000 Francuzom; 
pod G iacel itte  lSi.000 Niemców przeciw
113.000 1 rar.cuzc ni.

A pod Is-nuo walczy S00.000 'Włochów, ozło- 
wiek obok człowieka w nieprzerwanej łinti. w 
nionaSefwaiiyrai koi takcie ze sobą. J o l i  przyj­
miemy 60 cm. frontu na każdego człowieka, 
otrzymamy iiuię 480 kilometrów. Jeśli jednak 
armia ta  rozwinie się linią obronna, gdy jeden 
żołnierz zajmie blisko metr, otrzymamy linię 
S00 kilometrów. Na pozycyach włoskich nad 
Iscnzo czynnycti jest G.000 dział. Korpus nie 
iriieęki w czasie pokoju liczy 1 GO dział, włącz­
nie z cięż! isiui działami puiowemi.

l ’od Kónggratz strzelało 1.530 dział i to już 
po obu stronach, tu sześcioma tysiącami dział 
rozporządza tylko jedna armia.

Pod Sedanem czynnych było 1.378 dzi d, pod 
G racclotte 1.252, pod Mukdencm 2.084. Liczba 
dział, jak  widać, wzrasta daleko gwałtowniej, 
aniżeli liczba wojska Jest to charakterystyczny 
szczegół wojen świat,: wy cli. Drugim ciekawym 
mementem jest zastosowanie ciężkich i najcięż­
szych azial.

O stratach mówić dziś trudno. Na podstawie 
urzędowych list wT bitwie nad Sommą Francuzi 
stracili co najmniej 250.000 żołnierzy. Anglicy 
550.OU0, razem więc 800.000. Zaznaczyć należy, 
że walui trwały kilka miesięcy. W alczyły ogu 
łem 104 nieprzyjacielskie dywizye, z czego 53 
angielskich a  51 francuskich. Przyjąć można, że 
po obu stronach walczyło razem 22G dy wizyj.

W dzisiejszej bitwde nad łsonzo ilu dnia 4 lip -

będą uwzględnione, a  odnośne osoby ZuStaną 
z urzędu przjyłzM one do innych -piekarń

Dla zj-idnainia odbioroótw nie wolno pieką - 
rzom _ poahigiwać Się jakimikolwiek środkami 
agitacyjnymi pod zagrożeniom wyknuicizonia od 
wypieku olildba.

Partye, k tóre do dnia 3 września br. nie za­
mówiły z jakiegobądź powodu poboru chleba, 
nędą przydzielone z urzędu do piekam: pswz 
Biura, okręgowe swego miejsca zamieszkania.

Członkowie związków spożywczych aaopa- 
tiy w sn j.ii  w- mąkę do wypieku chleba baspj- 
średnio przez wojenny Za,kL>d „brotu -zb-ażetr., 
wiual otrzymane legitymacye ,przodilażyć -v 
wy znaczony cli wyżej dniaich od 31 sierpnia do 
3 września- br. Zarządom .przynależnych Związ­
ków spożywczych do- potwiertlzenia przynależ­
ności dc Związku w górnej części legitymii-cyi. 
Zarządy Związków spożywczych prześlą po­
świadczenia- przynależności po odłączeniu ich 
od lcgitymaeyi biurom okręgowym swej siedzi­
by do dnia 21 w rześra  bn i w tym- terminie 
podadzą magistratowi do wiadomości piekarnie, 
które wypieitać będą clii eh dla ich c-złoaków-.

Po odbiór legśtymneyj właściciele realności 
są. obowiązani zgłosić się w dniach 30 i 3 i 
sieiąi-nia kr. w godzinx h urzędowe rh we wda-' 
ściwych Biurach okręgowych dla k a r t cldebo- 
wych i doirgrzyć odebrane legilytnacye lokato­
rom glównj m w tym samym dniu za potwier­
dzeniom odbioru w arkuszach przeglądowych 
realności. "
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Kraków, 2'd sierpnia

MINISTER OŚWIATY DR JERZY MADEY-
SKI w swojej podróży do Lwowa zatrzymał sic 
w Krr.kowie na krótki czas u rodzimi- na W-ołi
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ca na pierwszej linii włoskiej w alozjlo 33 dywi- 
zyj>. których stra ty  łącznie z jeńcami przyjąć 
można na 1SU.000 ludzi. Na podstawie cyfr dzi­
siejsze s tra ty  włoskie dochodzą do 200.000 

S traty  niemieckie pod Wórtli wynosiły 10 ty ­
sięcy 700 ludzi, francuskie 20.300. Pod Gravc- 
lo tte 20.000 i 12.800, ped 3]ars la Tour 1G.000 
i 17.000, p>od Sedanem 9.000 i 38.000, nie licząc 
póżmejszei kap itu lacji, pod Schaho 17.000 Ja- 
] ończ3'ków i 46.000 ltosyan, pod Mukdenem 
41.000 J.ipo.iczyków i 96.000 Rosyan.

T a garść cyfr daje zaledwie lekkie pojęcie 
o tem, czem jest -bitwa dzisiejsza, cały jej ogrom 

rozmiary poznać dopier) będziemy mogli za 
la t kilka. v

Rozdział ehfeba w Hranswi?.
5V poiboru chluba #  o-krecie- poraylna-'

jacym  się od 8 września br. m agistrat zarządza,, 
co następuje:

Począwszy od d. 8 września b. r. mieszkańcy 
miasta będą zaoxvatrynvac się w- chleb w- piekar­
nia ch*do walnie wybrai;j?eh. .

W dmia-eh 30 i 31 sieagsiki br. oti-zymają. 
w^zyeikie gospodarstwa domowe i osobj uprt- 
w-nione do poboru k a r t kontroli soożycia Chle­
ba legkym jcye poboru olileba za pośredni­
ctwem wdaścicieli realności.

W celu zamówienia poboru chleba winy gk1- 
wy gosoodaretw domowych zgłosić się z o trzy-, 
manenii legitymŁcyami u wybranych piekarzy 
w- dntao-h 31 sierpnia, 1, 2 i 3 wrzounia. W łaści­
ciele piekarń, przijąw szy zamówienie, w/nszą 
we-dlug legiiyuiaeyi imię, nauwisko, za trudnie­
nie i a-dires każdego zama wiuja-ccgo do wlaś‘>i- 
wej Tubiyki spisu odbiorców, podpiszą tak za­
mówienie, jako też właściwą Ic-gitj macyę i za­
notują na nich dotyczącą liczbę -spisu odbior­
ców, a  następnie odłączą legitjm acyę i tw ióeą d l*  
ią zamawiajscemu, zaś górnr część, t_ j. wrpel 
monę zamówienie zatrzymają u siebie, 
pieioa-nii warno przyjąć zamówienie o a jw jłe j 
na 1260 ’„lg. chleba dziennie, co równa się 900 
klg. mąk';. Najniższą ilość chleba potrzebną do 
dopuszczenia piekarni do wypieku oznacza się 
na 560 klg. dziennie, t. j. ilość chleba odpowua

Justowskiej. Pchyt- ika . M.-ulcyskfcęro 
kow iem a c-zjs-.o prywatny charakter, 
interesenci w sprawach pilnych mogą przedkła­
dać podania albo za pcśie-dnictwein starostwa 
krakowskiego a-lbo szefa biura- preyj-d\--alnego 
diu Ijfcbensleina, który zitmieszkał w Gra.ud 
liotelu. Dr Maćbyski odjeżdża do Lwowa jutro 
w noev. ,

KONFISKA7 A 8UK.KA ZA POL MILIONA 
KORON. W dniu 20 Lm. skonfiskowała jioli^jM 
w mieszkaniu Frani Rubinowej przy ul. Diet- 
łoiwrśrioj 45 zapasy sukna przedn ojennęgu 
wartości jhM ii riliona koron. Za pary te .przewiie- 
zicw-o do sądu karnego, gdzi-e lirowadzonc są do­
chodzenia przeciw Robiiłowej o nabywanie 
przckhnicŁów skradzbmych i o li-diwe terwarową.

PASKARZE ZEOZOWI. Aleksander Penot i 
Jakub  Ijeiblo-witiz zostali wczoraj od tawieni 
do aresztów kraj. sądu karnego. -  

Skargi na funkeyonaryuszy biur okręgo 
wyciu Prezydyam miasta komunikuje: Wyrasta­
jące z powód u stosunków wojennych agendy 
adm inistracji publicznej, jak również powoła-riie 
wielu młodszych funkcjonaryuszy miejskich do 
służb r wojskowej, zmusiłj- gminę Krakowa 
z jednej strony do znacznego zwiększenia ner- 
sonaiu urzędowego, z drugiej zaś do zastąpienia 
sił rutynowanych i ukwe-lifiaowanycli persona- 
iem prowizorycznym i pomocniczym. Walcząc 
z trudnościami naturjr finansowej, będącymi na­
stępstwem olbrzymich ciężarów, które w czasie 
wojny spadły .na gminę, zarząd miasta przy 
jirzy inaowaniu wsp<n»&ia.‘-' ' M‘ nov.y*x -*ił -' iaw-
wych niejednokrotnie ograniczyć się ttusiał do 
personaiu uuodego, uostatecznie mewyiobionego, 
nie zawsze umiejącego odpowiedzieć wymaga­
niom karności i otmwiazkowi przestrzegania na 
lezytego obejścia w służbowym stosunku ze 
stronami.

Tum się ttómaczą mnożące się w ostatnich 
czasach ze strony publiczności skargi, że pewni 
funkeyonarju»ze biur okręgowych dla wydawa­
nia kontrolnych kart spożywczych, nie prze­
strzegają należycie godzin urzędowych, w-obec 
czego publiczność narażoną jest na kilkakrotne 
uuawauie się do tychże biur dla załatwienia 
jednej i t ej samej sprawy, oraz, że wspomniani 
funkeyonar) usze nie zawsz.e obchodzą się ze 
stronami uprzejmie i cierpliwie.

Pragnąc usunąć powody utyskiwań publiczuo- 
ści na iunkeyonowanie biur dla rozdawnictwa 
kurt spożywczych, prezydyum miasts podaje do 
v.iadoniości, że g o d z i n a m i  u r z ę a o w e m i  

s t r o n  w h i n r a c h  p o w y ż s z y c h  s ą  
: g o d z i n y  od 10 do 1 w p oł  u d n  : e, a za- 

JeJncj i razem zwraca się do publiczność, z prośbą, by

dającą 41)0 klg. -mąki. Do wyrobu clileb i d> 
partyj zgk zonych n piekuray, k tó r / j  nie uzy­
skają z„:nuwień pi-zyu pnniej na 3hU łdg. chle­
ba dziennie ., wyzn°czj 6ię wiaśc:we piekarnie. 
Piekarzom me wolne przyjn*ow.ać zaanówieu na 
..klepy filialne. Tc-go lodzulu zamówienia nie

w lazie zauważenia absentowania sn* personaiu 
tych binr we wskazanych godzinach, doniosła 
o tem pisemnie biuru prw-ydyalneme mag! 
strato.

W YPIEK CHLEBA W KRAKOWIE. Wobec 
licznych skarg ze strony publiczności, jak  ró­
wnież w prasie codziennej na lichą jakość cłile.- 
bfi, sprzedawanego w sklepach miejskich, magi- 
str it wyjaśnia:

Organa m agistratu w ykony^ują stale ścisłą 
kontrolę nad wypiekiem i sprzedażą chleba w

mieście. W każdym poszczególnym wypadku 
stwierdzonego nadużycia m agistrat wdraża 
bezzwłmznie dochodzenie karne i winnych po­
ciąga do odpowiedzialności karnej we własnym 
zakresie, iuż to odstępuje sprawę prokuratoryi 
państwa. W czasie od 1 iipca b. r., to jest odkąd 
wypiek clileoa oadano ośmiu tutejszym pieka­
rzom na rachunek gminy, w&ftwono dochodze­
nia w- 28 w ypadkach.

Na podstawie przeprowadzonych dochodzeń, 
czterech piekarzy ukarano administracyjnie, zaś 
co uo kilku ostatnich doniesień dochodzenie 
jest jeszcze w- toku. Byłoby pożądanem, aby pu­
bliczność w’e własnym interesie o każdym wy­
padku nadużjmia, czy to piekarzy, czy też sprze­
dających chleb, odnosiła się wprost do wydziału 
RIc m agistratu, k tóry  natychm iast przeciw win 
nym wdrażP dochodzenie karne.

Dodajemy od siebie, że czasem mąka. przy­
dzielona dla ' KraKown pr.zez wojen.iv Zakład 
obrotu zbożem, składa się z mieszaniny mąki 
bobowej, kukunidzianej i jęczmiennej. Nic dzi­
wnego, że z takiej mieszaniny nie może być w-v 
pieczone smaczne pieczywo.

Samochody ciężarowe wbrew zakazom i roz­
porządzeniom stały się plagą chroniczną mie 
szkańców Krakowa. Trudno opisać, co się dzieje 
w domach przy uUcacli, któremi jedzie taki pu- 
twór na ż laznych kolacli. Ogłuszający huk mo­
toru i piekielny zgrzyt kół żelaznych wywołują 
nieopisany ha’as. ściany, okna i drzwi w. mie­
szkaniach klekocą, jakby miały sit natychmiast 
zapaść, a rozbite nerwy micszaaficów w piątym 
roku wojny wystawione są stale na ciężką pró­
bę. Potworne wozy na żelaznych kołach jeżdżą 
sobie najswobodniej o każdej porze wszystkiemi 
ulicami, niszcząc braki i rury pod ziemią się 
znajdujące, doprowadzając mieszkańców piekieł 
ną orgią hałasów do rozpaczy. Czyżby istotnie 
nie było sposobu na zaradzenie tej potwornej 
kakofonii?

PRZECIW WYKLPOWANIU JARZYN. Ma­
gistrat ki ik >\vski ogłasza: Stwierdzone, że prze 
kupki wykupi ją  masowo od ju-oducentow na 
placu Szczepańskim jarzyny, a w Rynku głó­
wnym owoce w godzinach przedpołudniowych, 
by sprzedać je na straganach po południu po 
nadmiernię-wysokich cenach, koiz.ystaj.jc z bra­
ku konkuren-cyi producentów.

Aby temu kres jiołożyć i umożliwić konsu­
mentom zakupywanie jarzyn i owoców wprost 
u producentów-, m agistrat zarządził, ze od 1-go 
września b. r.:

1) przekupkom nie wolno zakupywać i sprze­
dał.ać  jarzyn i owoców- hurtownie,

2) tak  na placu Szczepańskim, jak  5 w Rynku 
głównym targi m ają się odbywać tylko w- godzi­
nach przedpoludniowycli. Utrzymywanie wszel­
kich bud i straganów, oraz ta rai popołudniowe 
?;i bezwzględnie zakazane.

‘ KRADZIEŻ MASZYNY DO PISANIA. Rad­
cy górniczemu Zdzisławowi Kamińskienui skra­
dzione z biura przy ulicy 1’ań kiry 7 maszynę 
do pisania, k tó rą następnie sprzedano zą 1750 
kor. Maszynę skradł żołnierz Leopold Jurek, 
SMiafm-y zawodowiec. Ju rka  aresztowano, a m a­
szynę ostatecznie odebrano. *

NOWOCZESNE KUHSa DLA D ZIECI.—  
W inieśjie uaszem powstaje itowa instytucya, 
mianowicie kursa naukowo-w ychowawcz.e dla 
dzieci od la t 4—9 w pałacu przy ulicy Lubicz 2. 
Obszerny ogród, nauka na tara: ie, sale obszerne 
i widne, jako też znana w świecie pcdagogicz- 
v . \ m  w U iA M M e lk a  z a M a i l u ,  r>. A .  W i n i a r z o w a ,  
oują i^jtyiówr^
instytucyi, k tóra w zujielności zasługuje na go 
rące poparcie.

Z k r a je s .
Pełna racya chleba - we Lwowie. Pism* lwow­

skie donoszą, że z irząd mrasta Lwowa wydał 
polecenie wydawania cd najbliżeTej niedzieli 
pełnej ustawowej racyi chleba, to jest 1260 
gramów na głowę.

Jesteśmy ciekawi, kiedy takiesamo poleceniu 
wyda zarząd ni. Krakowa, gdzie przez przeszło 
pół roku ludność nie otrzymywała ucale pie 
ezywa, tylko ratowała się wdasnemi snami, plą­
cąc od 12 do 20 koron z* boeh*nek chleba.

0 dodatek drożyzniany dla nauczycielstwa  
ludowego. Pisz* nam: Jak wiadomo, dodatek 
di-oiyźniauy na sprawienie odzieży dis nauczy 
ciels+wa ludowego został uchwalony w Wiedniu. 
Tymczasem dotąd mimo, i ż  wńele « tej sprawie 
się pisało, kwestya fa gdzieś utknęła, a nau­
czycielstwo. które właśnie w obecnym czasie 
jak najbardziej potrzebuje pomocy, zaniepoko­
jone jest przcwlekau.ein sprawy. Obecnie z chwilą 
rozpoczęcia nowegc roku. tzkolnego dodatek 
tak1 tem więcej jest potrzebny, a drożyzna 
wzmaga się w tak przeraźliwie szybk. sposób, 
te  za kilka tygudnf przeznaczone na SDraw e- 
nie odzieży pieniądze gotowe me wystarczyć 
na j»dnę parę butów, na sprawienie jednej ko­
szuli Nauczycielstwo ludowe, które tyle wy­
cierpiało i tyle okazało cierpliwości, zasługuje 
w pewnej mierze, aby mu natychmiast przyjść 
z pomocą.

Z fCrtestwa Polskiego.
GOŚĆ Z KRAKOWA W WARSZAWIE. Z K ra­

kowa przybył do Warszawy zaproszony przez 
ministerstwo oświaty na życzenie arcybiskupa 
Rakowskiego ks. prałat Marceli Slepicki. kano­
nik kaiodralny krakowski i znany pedagog, ce­
lem zorganizowania w Warszawie kursów kate­
chetycznych dla prefektów szkół elamentar- 
nirch. Prasa warszawska przybycie ks. Ślepic- 
kiego powitała bardzo gorąco.

NAPAD BANDYCKI POD KIELCAMI. Na 
szosie pomiędzy Kielcami a Suchedniowem 
trzej bandyci, uzbroieni w rewolwery dokonali 
napadu na urzędnika c. i k. urzędu leśnego p. 
Sierosławskiego. Bandyci uprowadzili p. Siero­
sławskiego i furmana, związali ich i zrabowali 
p. S. 12.00u K, które wiózł do Sucneclniowa, 
Związanych, oraz konia i bryczkę bandyci po­
zostawili w lesie. sami zbiegli.

CHOLERA W CHEŁMIE. Z Cimimn dono­
szą: W edług otrzymanych przez nas wiadomo­
ści, w Chełmie zachorowało kilka osób z pośród 
powracających z Rosyi uchodźców, na groźną 
cholerę azjmtycką. Aby nie dopuścić do szerze­
nia sie tej chorobj-, został ustanowiony nadzór 
lekarski nad reomigrantami z Rosyi.

Zarząd mjasta Zamościa wydal w tej sprawie 
odezwę, w której ■wyszczególnia środk' zapobie­
gawcze przeciwko tej groźnej zarazie epidemi- 

L a . .

ODZNACZENIE ‘ Cesarz nadal kizyż kaw a­
lerski orderu Franciszka Józefa z odznaką wo­
jenną 1 ości.*/.emu imtyniciowi Witoldowi R o s z- 
k o w s k i e r n n ,  przydzielonemu do komendy 
obwodowej w Nowomdomsku. w uznaniu znako­
mitej służby w speeyalnem użyciu.

ZMARl I:
Staui.slaw S z k o l n i k c w  s k i ,  przeżj-wszy

lat 27, zmarł w Krakowie 28 b. m.
Aleksandra Nałęcz M a ł a c h o w s k a ,  w! i  

ścicielka dóbr, zmarła w Szczcplotach pod Lu­
baczowem 18 b. m., przezywszy lat Ca Pogrzeb 
odbył się w Zawadowie 20 b. m.

Sprawy pariamen^rne,
tytlcfcDsaii.

A V i r , ! t i .  2 9  s i  r ' • m a .
Prezydent łnkii-s-trow bar. Hussrwek przyjął 

wczoraj między innemi także posłów &oeya- 
lŁsiyc.znj-ih d ra Adlera i Seifza.

koufereneya z prezydyum związku czeskiego 
odbędzie się dopiero w .przyszły czwartek.

Pisząc o przeulożeniaeh podatkowych, ja hit 
ma Izba posłów załatwić na  najbliższej sesyą 
wyraża, *N. Fr. l ’resse« przekonanie, że Kole 
polskie uędzm głosowało w komisyi finanso­
wej za .przedłożeniami podatkowemi tem bar- 
dziej, że od chwili ostatniego głosowania nit 
zaszedł żaden nowy wypadek.

Komisy a flnansow-a śk laJa  się z 32 członku w, 
Niemieckie stronnictwa mieszczańskie i Kolo 
polskie mają w niej 23 glosy Prezydentowi mr 
rastrów j-owicózie się więc uzyskać w jęuraźość 
w tej komisyi dopiero wówczas, jeżeli zdoła zjej 
dnać fu-bie glosy także mnicjszjwh stro-nnicti^

l!l ?1 i;ii;!!iii PlI8 HI8WI.

Waszyr.g'on, 29 sierpnia..-t 
(lteuter). Alklson przyjął prośbę aincykaS- 

skiego ambasadora w Londynie Fage o zwol­
nienie z urzędu ze wzołędu na zły stan  zdro ' 
wia. *  '* *

X  --------------------------- I ł

ZEtsrg tfcJsiskMmsfyKafisd.
{Tek c. k. liiura keiespd S

Moskwa, 29 sierpnia:. \ 
W  ji^asie koalicyi pojawiło się twierdzenie^ 

że rząd sowietów zatrzym ał telegram y ameryj 
kauMdego ;>o.sla Franci sa. S ta c je  rosyjskie tej 
legrafu boz dru tu  pracz cały czas. o Łtńrj^nj 
mówią 'wiadomości <lzienr.;ków konlkAl, pośret 
d n iezjiy  w przesyłaniu telegramów obcyc^ 
pn-zf dsiawin.ell wedle m „7 nu k i  iczi-f yłnły 
dalej. * j
» L ir»n iir -• -i

OUJuwieUŁiŁiU) «:
KONSTANTY SROKOWSKI, 

i-ylawcfc.
R U D O L F  O S M A N .

( A r t y k u ły  w  t j m  d z ia le  rd e  p o c h o d z ą  o d  r e d a k c j i ) ,

Ulanka clicarska .
podbita prawdziwym barn d u-m. zaraz do sprze­
dania. —  Wiadomość: ulica Bracka 1. 15, I. p., 

oficyny. 9822 f?

Akademik
r u t y r r w a n y  k o r e p t i y t i r  w o ln y  od 
» o j8 » 3 , p o t t i k a , i  lefacyi n »  * b i, 
v  i . a i . c t i  ł u O w K ró le s tw ie  F o l- 
Aaieui / y ł o ‘ r e n ia  ł  ę c b a r i e m  w a ­
ru n k ó w  p r i i j m u  e  A d m a a o t r u  a 
„N cw e^ K e fo ru .) "  p o i  „ t k i e ś  “  

naco 3 o

PfzjjffliB na siancys
i o n a  w ) isz  ro  '. r z e  l n ik a  d w lę  p a - 
c i t n i i i .  /L -to n ze iiia  p r /y j i a u j e  A d- 
lciuiBLr. „N . K e f c r a i ) -* uo  5 w r« .-  
f i i i r  pod fi?. 3 .  W tW  2 3

12 I I  x t r r n y  S h a t l l i w o n .  » , » 
d o o ry u j s t i n i e ,  d j  e r a n u s n ia .  h i . ż -  
i u  w ia d o s io i it:  .u o h o s io b i la  po.Ue 
r t s t a u t e  fce rm ak ó w lia  acl K urszczów . 

iłW ó  S 3

te & *

M a t u r z y s t k a
i t r . ,  p e tr z e b n a  do  c a n k i  3 d z ie w  
. t i . t  1 i I I  f f im n u z y a m  do o b s za ru  
d w o rs t .e y o  ko lo  S a n o k a  z c a łeo i 
" t r i y m a n u m  i  20 0  K. m ie s ię c z n ie  
t y lo s z e o ia  u  p . N a b ła ,  K ra k ó w , os. 
i  L k to p a tk a  1. 4 2 , I I  p ., m ię d z y  
f c J z .  1 0 — 2 w  p o łu d n ie .  -J610 3 3

P o U z e t a j f  f f l l a g r a f
J łie tk ąJ  n». p ro w in c y .; . W ia d o n io te  
w  U iu r ;o  O rło w s k ie j, n ł .  G o łę b ia  6.

F r y i p r s l ł i s
a r t ą ł l i c n io  s i l e p c i e  i  o e rw e t-
liaw u 1 . P , z p o w o d u  w y jaw i u do 
BprL _ c n .a .  Z ^ ło s r e n ia  lis to w n o  pod 
„ F r y z y c r -1 p rz y jm n je  \ d m in i s t r .  

K e io r ir .y “ . 5*641 3 3

M  \ i  l e w p  S p
•.e-zińiije kwalifikowane co 
KŁacieye ie la  n ia u a s iy - i i  
z roczną płacą 3400 koron, 
wolne ki mieszkaniem, opałem 
i światłem. Posada do objęcia 
zaraz. 0615 3 s

J a k o  s z a f  b i u r a
la b  k o re s p o n d e n t  p o ls k o -m e m . po ­
s z u k u je  p o sad y  p ie rw s z o r z ę d n i  r a -  
m o d -U ln a  s i ła ,  k tó ra  m a  r a  iu m j 
d łu jc le tn iĄ  p r a k ty k i  i  p ra c o w a ła  
w ,y m  c h a r a k t e r z e  r  p ie r w s z o n ę -  
d u y c h  z a k ł .  i  i a s t .  Z g ło s z e n ia  do 
Binr*. o g ło s z e ń  F e l ik s a  S t a t t e r a ,  
K ra k ó w , n i .  G ro d z k a  1 3 , po d  f \  91.

8G04 2 3

d is  p a n ie n k i,  u c z ę s z c z a ją c e j  n _  k u r ­
s a  m a tu ry c z n e ,  m ie s z k a n ia  z  c a  .en  
u trz y m a n ie m , p rz y  in t e l i g e n tn e j  ro - 
d i in ie .  t a  p r u n ia n ty  i  d o p ła tę ,  we­
d łu g  u m o w y . Z g ło s z e n ia  l i s i .  pod 
, . ^ a r y a “  p rz y jm u je  \ d m i n i s t r .  
„N . ł łe fo r m y " .  '.ju  1S 3 3

C r c d ź h a  L  3 2 .
'Przyjmuje s ię  s ta r e  k o td ry  do p rz e -  
ra b .a n ia ,  z c zy sz c z e n ie m  m a s z y n ą , 

że  w a ta  w y c h o u z i, j e k  n o w a .
« C l 2  3

Na pensyę
p rz y jm ą  in te h  iz r .  ro d z in a  u rz ę d n . 
o s u n ę  z  u o u re g o  d o m u , n a jc h ę tn ie j  
c ó -k ę  w ła ^ c ic ic ia  u e m s k ie g o . N a  
z y c z o u ie  o so b n y  p o k ó j, W ia d o m o ść  
a  d o z o rc y  c k m u  p rz i  u !. Z y b lik ie -  
w icza  I. 2 0 . 966 7  2  S

d w ó c h  s tu d e n tó w  n i i s z o g *  g im n a ­
z ju m  lu b  d w ie  p a n ie n k i  a a m o ż n y c h  
ro d z ic ó w , z a p e w n ia ją c  im  d o s ta ­
te c zn e  u t r z y m a n ie  i  o p ie k ę . Z g io  
5 i« a  a. po(* , ,M . I ."  p r z y jm u je  A 4- 
m in  s t r .  BN . R e to rm y “ . 9 3 2 0

toy Mtułiiej reSzini!
z n - jd z ie  p o m ie s z c z e n ia  z  u t r z y m a  
n ie m  u c z e ń  n iż sz e g o  g im n a z y u m . 
Z g ło s z e n ia :  u l .  D łu g a  1. 89, 1 p ., 
n a  lew o . 9 6 0 2  J  8

do traicSs zeu.a na l ł  hipo­
tekę. \.iadomość: kancelarya 
adwokacka, Kraków, Szew 
ska 1. 25, I p., międzjr godz 
3>/s— 6 po południa. 9606 2 2

O s o b a
w  i r e a a i m  w ra k u , z n a j ą c a  s ię  lia  
g o ep o c . r i t u i e  i  , -o loa  » n in , p r z y j ­
m ie  z a t r u d n ie n ie  w  m a ły m  m a ją t ­
k u ,  z *  a k ro m n  n> n y n a g r o d z e n ie m .  
Z g ło s z e n ia  pod  „ A . 8 . “  p rz y jm u je  
A d m in  „N . R e fo rm y * . 96H4 3  3

\e
u m e b lo w a n e , z e le k t r y k ą ,  d la  j e ­
d n e j  lu b  w ię c e j osób, z u t  -zymi 
n ie m  lu b  b ez , z a r a i  "do w y n a ję c ia .  
W ia d o m o ść : u l .  P i o t r «. M ic h a ło w ­
s k ie g o  1, 1 3 , o ficy n a , I I  p ię tro ,  n a  
p ra w o . 9616  3 8

z powoda wyjazdu parcela bu­
dowlana w pobliżu Rynku głó 
wnego nadająca *i} wybornie 
na kino lub teatr nowości 
Zgłoszenia przyjmuje biuro 
informacyjne Hieronim Weiss 
w Krakowie, Smoleńsk L 16 

9612 2 5

I M S
i i

k o n c . m a js te r  k a l k r s t i

w  IZpci& ie

i f i i i

p r z y j m u j e  z ło c e n ia  n a  ro b o ty  w  za­
t r ę *  k a h a r e tw i  w c h o d z ą c e . 

9637  2  8

p o ls k o - iu e m io c k ie j,  p is zą c e j b ie g le  
n a  m a s z y n ie ,  ze  s te n o g r a l ią  p o lsk o  
n ie m ie c k a ,  p o s z u k u je  B iu ro  te c h n i  
c zn i K a n a r e k ,  S p . r  o g r .  p o r.,  
K r a k ó w ,  u l .  S z e w sk a  9. 9 6 0 9  3 8

i n i i t  i m  Z t t
zyby  s z tu c z n e  o ra z  w y ro b y  z e  z ło tn  
i  s r e b ra ,  j a k o t e i  w s i e l t : e a n ty k i  

k u p c jo  po  n a jw y ż s z y c h  c e n a c h

m i s i u  H s ic e r ,  W r ,
S ła w k o w s k a  16, o b o k  m ag azy n u  b rc n l. 

89 1 7  7  10

f t tn in is t r a t& r  fa iw a rk u
w ie k  ś re d n i ,  ż o n a ty ,  P o la k ,  te , ry*. 
p r a k ty k a ,  p o s z u k u .e  p o s a d ,  Z g ło ­
s z e n ia  p o d  , A d m in is tr a to r "  p o s te  
r a s  t a n  te  M o b c itk a . 9 i0 ó  5  5

Panienk. t
u c z ę s z c z a ją c e  do szkó l, z n a jd ą  w y  
g o d n e  riin ie szcŁ eu le  w ra z  z c a łem  
o tr z y m a n ie m  i  t r o s k l iw ą  o p ie k ą . 
W ia d o m o ść  u l .  D łu g a  2 6 , T . (
I p ., n a  p ra w o . 9 4 1 5  6 10

k o w & l  p o w o z o w y ,  n a  ż ą d a n ie  
w y j e ż ł i a  n a  p r o w in c ję  do  n a p rą  
w y  b ry c z e k  i  p o w o z ó w ; w y ^ o n n je  
s p e c y a ln -o  i  d o k ła d n ie  re s o ry  w ła ­
s n o rę c z n ie  n a  m ie js c u . Z w io t  ko  
s i tó w  p o d ró ż y . S ta n :  s«aw K ró l, k o ­
w a ls k i  m a j s t e r  po w o zo w y , W o jn ic z , 
u l. Z a m o śc ie , u  B ła ż c jo w e j  h r  lk i .

95 0 8  4  8

n a  w ie ś  o so b a  u c z c iw a , p ra c o w ita ,  
deżw  a a o z o n a  - b e z  p r e t e n s j i ,  do 
g o s p o d a r s tw a .  O d p isy  ś w ia d e c tw  i  
w a r u n k i  p ro s z ę  p o d ać  l is to w n ie  po d  
a d re s e m  W ło d k o w a , D ą b ro w ic a  po­
c z ta  C h ro s to w a . 9 5 3 6  3  3

P rzy jm u je  s m  szyc ie
w c h o d zą c a  w  z a k ro s  'k m w ie o z jz n y  
po  c e n a c h  b a rd z o  p rz y s tę p n y c h ,  j a k  
r * r - n ie i  p rz e r a b ia  i i ę  ze s ta ry c h . 
U l. K rz y w a  5 , p a r te r .  9 4 6 0  2  2

b ś u r o

„ . . d j i i l i i

Krskśw, Karmelicka 32
polce* fiSHGZycfoś&b domoii 
jirywat nym na prow.ncyę i 
w m.ejscn dc, udziełarua ldc- 
cyj przedmiotów szkolnych i 
języków n ie K fceMc?j© i 
ira n ca sM e^ o . ouu a s

**t
z  w o d y  m l u e r a l a c i  s u p u je  w 
k a ż d e j i lo ś c i i  p ła c ' H Ę w y ż e żo  ce u y  
ta o r y k a  . l a k r ? * ,  K r o ió w ,  u l ,  Lo 
b z o w sx a  1. 8 . 636 :i 11  2 0

Do sprzedania
c y g a r n ic tk  b u r s u r i i o w e ,  p ia n k o w e  
i  drze®  ia tie ,  ł z ik i  p ia u k iw e  i  d rz e -  
w ia n e , c  u l» t ; ' i  cw iker® , 3 s z a lk i  
n a  k s ią ż k i ,  o iu -k o  d u z e , w ie r z e  i 
u ib a n -.S k > . k a w ia r n ia n e  p a k i  ró ż n e , 
i ró ż n e  to w a ry  do i n s t a i a c y i .  K ra ­
k ó w , u l .  S z la k  4 7 , u  w ła so io ie lk i 
d o m n  od g o d z . U— 7 p ró cz  ś w ią t .

92 0 4  3 3

l i  p i p
z rządowem upoważnieniem,! 
ze stałą siedzibą urzędową wj 
Krakowie, przj ul Grodzkiej; 
(. śŚ, iiizejirowadza p «rce-| 
'.ttsy i majątków ziemskich, 
działy lasów i oszacowanie, 
tychże dla celuw . gospodar­
czy Cli. ” 9114 7 15

Pierwszorzędny

Rs»;s?crr§f s»
Era ł  śv? F ff-rysń sL a  4 4

tuż obok Liiamy Vłorv-ańskiej. 
Telefon Nr 3269. 8673 2 o

Kupuję o ar cl srokę
m ę ik ą ,  u ż y w a n ą  p ła c ę  c a jw y ia z a  
c e n y . N a p is a ć  k o re s p o n d e n tk ę  do 
I*  Schmansft, K raków, ol. Ait- 
ro k a  1. 2 2 . ' ■'^i 1 10 -20

m i  totóiłfi m
J u ż  n a d s z e d ł  t r a n s p o r t  1 0 / (A  o b ra ­
zów  fcw ię ty ch , w  ić ż n y e h  k o lo .sc b , 
o ra z  b ro s z k i,  g u z ik  Zam ifcj icow ym ' 
c w i j c a m  k o s z ta  p o d ró ż y . L . > a a b le r^  
P o d g ó rz e , u l .  R e j t a n a  i.  10.

9657  S S
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